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Wczoraj w kościele XX. Augustjanów, Ama 
torowie połączeni z Artyslami, w czasie summy 
wykonali wiełką i piękną Mszą Humla Nr 2, 
in Es; Ofertorjam pierwszy raz było grane kom- 
pozycji Antoniego śf'ejnerła Emeryta, które 
ofiarował temuż kościołowi. U XX. Piiarów, 
przy organie śpiewano Mszą Nr9, AKrogu/skie- 
go; na ofertorjum Trójśpiew z Stworzenia świa- 
ta Hajdera; wtym kościele ukończyło się 40 
godzinne Nabożeństwo do Serca JEZUSOW E- 
GO. Równie? i w kościele Panien Wizytek, na 
zakończenie takiegoż Nabożeństwa, Artyści mu- 
zyczni grali Mszą //ajdena in D. minor, w cza- 
sie sumimy; którą celebrował JW. JX. Bi- 
skup Kaliski. i 

Na posiedzeniú d. 18/30 z. m. Rada Admi- 
nistracyjna mianowała: PP. Anto: Zwyziszew= 


skiego, Pisarza Sądu pok: pow: Brzeskiego, Za- 
slępcą Podsędka tegoż Sądu, i Jana Sobicehow=" 


skiego, Pisarza Sądu pok: pow: Kaliskiego, Za- 
stępcą Podsędka Sądu- pok: pów: Sieradzkiego, 
— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości, P. Win- 
centego Julichiego Regenta  kancellacji pow: 


vzezińskicgo, przeniosła na takąż. samą po- 


Sade do Warszawy. — P, Jser Koken otrzymał 


* Pozwolenie nabywać dobra ziemskie i miejskie, 


Wwkażdem miejscu, i nabyte dobra takowe wol- 


NO posiadać iego <prawym potomkom, ‘którym, 


tak iak i jemu samemu, wolno zamieszkiwać 
NA wszelkich ulicach Warszawy, tudzież we 
Wszystkich uniastach Królestwa, i wszędzie za- 
ady przemysłowe lub handlowe otworzyć. — 
Eo 3 Papienek złożono w Redakcji Kurjera zł. 
8 .na. Zapę Ramloccką. — Nowo skompono- 


Wana 1 ułożona na fostepjan Gałopada ztema- 


tów ulabionego baletu A/imili: czyli Sty: yj zy” 
Oire wyszła z litografji Piewzykowskiego i 
Mszyckiego; gdzie nabyć można w ich skła- 
s ie w pałacu Zamojskich, pojedynczy  evem= 


plarz za zł. 1.— W dobrze utrzymywanym o% 
grodzie przy ulicy Leszno Nr 724, zrodziły 
teraz Szparagi nadzwyczajne; bowiem ich część 
zdatna do zjedzenia, dest dlugą 5 ćwierci to- 
kcia! — Woezoraj w wielkim teatrze, po Cyrułi- 
ku Sewilskim przywołani: JP. Dobrski i JPan- 
na Ziwołi; apo létem przedstawieniu piękne= 
go baletu $zyryjczykowie, tegoż zaszczytu dor 
stąpili wszyscy Tancerze, zaś oddzielnie JP. 
Alorys, JPanie Koss i Zurczynowiczowa, JPP. 
Grekowski 1 Zurczynowiez, JVanny Gwozdt- 
cid i Łidemauh. W teatrze Rozmaitości po 
Alalwinię JPani Halperi, awszyscy po Kroto- 
chivili Przez sen. j 

Wczoraj. odebraliśny z Suwałń list znasię- 
puiącą wiadomością: Dnia 17/29 z- m. odbył 
się wtutejszem mieście w Kościele parafjalnym 
S. Alexandra, obrzęd ślubny JW. Zatkog= 
skiego Woiennego Naczelnika Gubernji Augu: 
z JPanną Sałoimeą Córka JW.” Gubernatora 
Gywil: tejże Gubernji Radcy, Stanu Ffitazzaw- 
skiego. Licznie zgromadzeni na ten obrzęd 
Wojskowi, Obywalele i Urzędnicy, składali 
szczere Życzenia szczęścią Dostojnej parze,” 
powszechna wszystkich radość towarzyszącą 
tej uroczystości była tłumaczem przychylnych 
uczuć dla obojga Yączących się Rodzin. 

Niemcy, — 20 z. m. Xżęta fngulem i Bor- 
cło, tudzież Xżniceki zdoma Karola A, opu- 
ścili Gorycją, celem udania się do Kirchbergu. 
Zdniem 26 z.m. XżŹniczki spodziewane byly 
w Wiednin, zaś Xżęła w prost poiechali do wy- 
żej wspomnionego miasta, — 22 z.m. wiednem 
z miasteczek w czasie strzałów jako w dzień uro= 
czystości tomecznego strzeleckiego towarzystwa, 
smutny zdarzył się przypadek. Za pierwszem 
wypaleniem z małej Żelaznej armaty, takowa 
pękła, aiej części rzucone z nadzwyczajną siłą 
w powietrze, zabiły obok stojącego artylerzy= 


stę i młodego 9cio-letniegochlopczynę, arad- 
to innego tekko'zwaniły, — W Niemczech pół- 
nocnych zeszły Maj był podobnym da Gru- 
dnia; góry okryte śniegiem, a w wielu domach 
palono w piecach, 
fiiszpanja.— Przyjaciele Don Karola bę- 
dący w Rzymie, niecierpliwie czekaią pomy- 
ślącgo końca wojay; utrzymuią albowiem, Że 
ieśli ten Xżę tylko się naprzód posunie, tedy 
będzie uznanym za Monarche przez wiele zna- 
cznych mocarstw europejskich. — Don Karol 
24 z. m. znajdował się w Aastyliskar, nie wia- 
domo dokąd zamyśla? się udać. — 14 z. m. ob- 
sadzili Karliści wsie wokolicy Walencji, Ser- 
rador znajdował się w Xerika, Kabrera i For- 
kadel w górach Cenji. — 18 z.m. miasto Bar- 
ce?ona ;byto spokojne. — Z Porługalji donoszą 
o upadku tameczuego ministerstwa. — Korpus 
posiłkowy wojska Portugalskiego miał znieść 
3,000 Karlistów. (?) — Telegrafem odebrano 
, wiadomość, że wyprawa Karlistów nie posuwa 
się naprzód; 22g0 z. m. była w Zgea.— £E- 
spartero ciągle zostaie w /erzani.— Jnfant 
Don Sebastjan zdobył warownią Sangweza. — 
„Wiadomość o opuszczeniu /łerzani przez Jn- 
fanta Don Sebastjana, nie uczyniła żadnego 
wrażenia w Aładrycie. 
| Anglija Zdrowie Króla iako też i Królo» 
wej ciagle się polepsza.—, Z okoliczności doj- 
ścia pełnoletności Xięźniczki /iAtorji nadzwy* 
czajne uczty dano w Londynie; ca tylko gust, 
Gkazałość i przepych zawiera, wszystko to u- 
świetniło dzień tak pamiętany dla Anglików. 
Złodzicie kieszonkowi niemniej bogate mieli 
$niwo, ałbewiem Publiczność tłumnie napełnia- 
Ya ulice, częścią aby widzieć, a częścią aby być 
widzianą.przy tych wspaniałych a rzadko. zdą- 
ryaiących się festynach. Jeden zmówców zta- 
łentem prawdziwie relorycznym przedstawiał tej 
Xieźniczce opłakany stan Jr/andji, i przy tem 
zachęcał do wzniesienia pomyślności tego kraiu. 
— Przed kilką dniami aresztowano człowieka na 
tarasie pałacu Aensigton, który utrzymywał, że 
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iest synem Jerzego IV go i Królowej Karoli- 
my, i Że iest narzeczonym Xiężniczki //iAtorji, 
„a zatem prawym następcą tronu angielskiego. 
Wkrótce go iednak uwolniono, albowiem się 
przekonańo, że nieiest przy najlepszych zmy- 
stach. 

brancja.— Zzpowodu zaślubin Xcia Orłeań- 
skiego, ma być wznowionych wiele dworskich 
urzydów, nieistnieiących przez cały czas rzą” 
dów teraźniejszego Króla. — Królowa Belgij- 


ska 25go z. m. przybyła z młodym synem do. 


Paryża. — Lubo oficerowie gwardji narodo: w 
Mec postanowili nie ukazać się w paradzie w cza= 


sie przeiazdu Xiężniczki Heleny, sami iednak; 
_gwardziści tak się okazali zniechęceni w sku- 


tek tego zamiaru, Że tameczny Pułkownik wi- 
dział się zmuszonym rozkazać, aby tej Xiężnicz= 
ce okazano wszelkie honory. — J w izbie Parów 
na ostatniem posiedzeniu odczytano zabawną 


petycją redaktorki gazety płci pięknej o eman* - 
cypacją, kobiet. — P. Matu członek izby de- - 


put: otrzymał naczelny dozór nad administra- 
cją publicznych i historycznych pomników Kró- 
lestwa, — Arcy-biskup paryzki w liście paster= 
skim wzywa podwładne mu Dachowieństwa, a- 
by odbywały modły o posmyślniejszą pogodę dla 
rolników. — Dziennik paryzki utrzymuie, iż 
wkrótce nastąpi zmiana angielskiego gabinetu. 


— Nareszcie po wielu sporach i domysłach, , 


zdaie się iż układy z 4ódelł Kaderem wkrótce 


dojdą do skutku. Roztropne i energiczne po” 
'stępowanie Jenerała Bifo stało się tego, po” 


wodem, nie szczędzi on starań, mogących Fran- 
cuzom zjednać wyższość w sprawie algierskiej. 
Emir obowiązał się iaż posłać zakładników, 


lecz dowódzca francuzki żąda, aby on sam przy- 


był do Oranu, dla ukończenia warunków po” 
koiu. — 25g0 z. m. Król przyjmował wielką de* 
putacją paryzkiego urzędu municyp:, winszu” 
iącą mmu z powodu zaślubin Xcia Orleańskiego; 
taż depułacja zaprosiła rodzinę królewską T% 
ucztę maiącą się odbyć d. 15 b. m. — Xe 
Helena podarowała niedawno ubogiej Francu 


zot A 


« 


ie 


D 


sakiewkę z piemiędzini; a gdy się nad tem dzi- 
wowały otaczające ią osoby, rzekła: „Czyliź 
mi, nie trzeba uczyć się iak Francuzi postępu- 
‘igts Portret iej malowany w Berlinie przez Pro- 
fessora Szoppe obecnie litografuie się w Pary- 
ża przez Pana Grewedon, — Dziennik paryzki 
przytacza dowody, Że'udzielona amnestja by- 
najarniej nie sprowadziła spodziewanych skut- 
ków; owszem niektórzy z uwolnionych więźniów 
z goryczą się wyrażają przeciw rządowi Króla 
Filipa.— Zachodnia sirona departamentu zżo- 
tego pagórka, przed kilką dniami okrylą by- 
ła śniegiem na 5 do 6 cali wysoko. — Papiery 
hiszp: w dniu 26, z. m. nieco się podniosły, 

. Rozmattości.— Syn młynarza pod 4 'błą- 
giem przechodząc 2gó z. m. pod skrzydłami 
wiatraku, został przez nie porwany, tak iżsi- 
ła wiatru rzuciła ge na 30 stóp wysoko; wkrót- 
ce po tym przypadku wyzionął ducha, maiąc 
wszystkie członki potrzaskane. — Wiedeń po- 
siada także swoiego Kaspra Hauzer; 2l. m. 
Policja aresztowała człowieka, który nie mógł 
© sobie Żadnych udzielić objaśnień, nosi się 
po styryjsku, szeroki kapełusz, nie umie ani pi- 
sać, ani czytać, i mimo wszelkich usiłowań, 
nie zdołano go naklonić, aby przemówił, — 
Towarzystwo z wielkiego miasta udawszy się. na 
spacer, tuż przy drodze spotkało pastuszka strze- 
gącego swoią trzodę. Młoda, ładna Kobiela z 
tegoż towarzystwa chcąc zażartować z wieśnia- 
ka, pyta go: „Czyś ty Żonaty. Nie pani. „To 
la cię zaślubię.** Hi, bi, hi, nie chcę pani. „Bla 
€ztyoż) wezmę cię do miasta, będzićsz miał 
dobry stół, dobrą odzież, a nadewszystko Ta- 
dna oug“ Hi, hi, hi, nie cheę pani. ”,,Dla tzego? 
to? Bobym miał więcej do strzeżenia niż z 
Wszystkiemi moiemi baranami. — Lekarstwo cza* 
sem bywa gorsze od choroby. Przed kilkoma 
tygodniami znaleziono w Londynię trupa nieia- 
è dej Seliny Talmon w rezerwoartze pałacu Ken- 
Stgłon, Były iej małżonek oświadczył że le- 

arze polecili iej czerwone wino z powoda nad- 
Werężoucgo adrowia, Lekarstwo skutkowało 


zupełnie, lecz pacjentka tak nawykła dotranku, 
Że nawel po ozdrowieniu kontynuowała receptę, 
tak iż nareszcie w piiańslwie sama położyła kres 
swoiemu życiu. — Proces zajmuiący przed kilką 
dniami odbył się'w sądzie londyńskim. Malarz na: 
zwiskiem Jerzy Hammon oskarżony był o za» 
bójstwo,. wykonane na skoczku (powrozobie» 
gunie) w Smi/fi/d. Sam się przyznał do wi= 
ny, a mimo to sędziowie go uwolnili. Skoczek 
przez niego zabity porwał mu był młodą có- 
reczkę, iedyne dobro pozostałe po czale uko- 
chanej żonie. Malarz przywiązany do swego 
dziecka, iedyną miął pociechę gdy ie przyci- 
skał do swego łona, gdy się wpatrywał wiego 
świeże lica przypominaiące mu czysty obraz 
matki. Zaiste, utrata tak drogiego przedmiotu, 


, stała się dotkliwym ciosem dla biednego oj- 


~ 


cowskiego serca. W. rozpaczy przebiegał on 
miasta szukaiąe swoiej lubej nieodżałowanej có- 
reczki; añ nareszcie w Smizfikł ujrzał tę nic» 
szczęśliwą dziecinę, męczącą swoie członki dla 
podobania się publiczności. Nie było iuź %w niej 
owevo niewinnego, dziecięcego uśmiechu, owej 
swobodnej wesołości; gdyż nikczemna dłoń pos 
rywacza, w miejsce czystej natury wycisnęła 
piętno wymuszonej, udanej sztuki. Ojciec nie 
mogąc pohamować słusznego gniewu, w zapa- 
Je udusił podłego uwodziciela, a mieszkańcy Gone 
dynu dowiedziawszy się*o uwolnieniu tego tak 
czułego ojca, w Wyumfie zaniesli go do domu 
(Autorowie Franctzcy małą tu wyborny przed- 
miot do drammalu.) 


PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

Łęski Szambelau Dyrek: w Kom: Rzy Przycho: 
i $kar: zPetersburga, wieszka w Hotela Wileuskim; 
Załuski Joa: Hra: z Otwocka; Załuski Auto: Date: 
z Wogyń; Bominikow dóz: Hra: z Gub: Wileńskiej; 
Czechowski Raf: Dzie: z Jdzikoway Kurosz Marcel: 
Dzie: z &gkaj Szawota Woj: Dzie: z Wylezina. 

DONIESIENIA. 

„ W dniu 25 Maia/6 Czerw: v. b: w maiętności Siel- 
ce za Rogatkami Belweder: o godzi l0ej rano odbę- 
dzie się licytacja na reparacje dachów pokrytych da- 
chówką karpiówką, blachą białą i Żelazną, oraz re- 
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paracji ryn, rur i innych na budowlach: maiętności 
- Sielce od sumy anszlagowej zł. 4380 gr.9, iak ró. 
wnie reparacji dachów dachówką holenderką pokry- 
tych i blachą białą w domu pod Nr 614 Eit. M, przy 
wliey Niecałej w Warszawie, od summy anszlagowej 
zł. 999 gr. 1. Zyczący sobie podjąć się tej entrepry- 
zy, zaopatrzywszy się w wadjum 1/4 części sumim an- 
szlagowych wyrównywaiące, w terminie oznaczonym 
w pomieszkaniu Dozorcy tejże majętności znajdować 
się maią, gdzie o waruukach pod iakiemi entrepry- 
za odilaną będzie, poinformowani zostaną. Warsza- 
wa d. 20 Maiafl Czerw: 1837r. Z upoważnienia A- 
dumini:. Choromariski. ? 
FARBIARNIA ód lat kilkunastu exystuiąca wraz 


z MIESZKANIEM dogodnem, iest do-wynaięcia od. 


Sgo Jana przy ulicy Sowiej pod Nr 2688 Lit: B, 
Ktoby sobie życzył, sinformacją powziąść może u 
Opiekuna Głównego Karola Kele (Koeltz) na Krako: 


Przedmieściu w Pałacu fra: Krasińskicgó na dole 
s 


w Sali Bilardowej. 
dyw Wina różne, Reńskie, Francuzkie i Wę- 
Żak gierskie, na beczki, tudzież takież, i inne, 
kz R na butelki; niemniej, liwa, Ocet, Porter, 
SIRA Ligary i Pułki piwniczne, w dalszym cią- 
gu będą przedawane, w Sklepie upadłych Kupców 
Schultz i Drewes przy ulicy Senatorskiej pod Nr 459, 
w d.6 Czerwca r. b. i dni następnych od godz: 3ej 
z połud: do 7; o czem Syndycy donoszą. A 
Prawnie zaicty Stół sklepowy zsantami i wszel- 
kiemi rekwizytami do wieszania Wędlin, tudzież 
Koryto od parzenia wieprzy, sprzedawańneini zosta- 
ną przez publiczną bicytacją w dniu 25 Maiaf/6 Gzer= 
wca r.b. o godzinie 10 zrana w Klasztorze XX. Kar- 
melitów w Warszarszawie przy ulicy Dziekanka Nr 
2657, odbyć się maiącą. = Tomass Szaniawski K. 
DAT La Pragą w gminie Biatoľřęckiej w Kolonii 
Marewil, 4ry wiorsty od Rogatek Petersburskich, 
w przyieinnej okolicy blisko Tasu, są rozmaite. Mit- 
SZKANIA dla fanmliji i poiedynczych osób do naię- 
cia, przęz lato lub i dalej. Nadto iest Mieszkanie na 
założenie Restauracji; Życzące sobię osoby wynająć 


od $go Jana, mogą się zgłosić”na miejscu w tejże 
kolonii, Ta kolonja iest do sprzedania z wolnej ręki. - 
y Dworek składaiący się z 4ch Stancji i Sklo- 


piku przy ulicy Mularskiej pod Nr 2711 w 
Warszawie, iest dlo wydzierżawienia ua rok 
ieden od Śgo Jana r. b. Msiący chęć wy- 
dzierżawienia, zechce się zgłosić pod Nr 2734, do Q- 
piekuna Głównego, J- Rajgierskt, 
Niżej podpisany, składając Szanównej Publiczno- 
Ści najszczersze podziękowanie za położone wnim 
zaufanie w powierzania mu tak SUKIEN męzkich 


` 


iako też i damskieh dó wyawbiśnia PLAM- zupeł- 


nego OCZYSZCZENIA; zarazem uwiadamia, iż chcąc 
zakład swój uczynić Przystępniejszym dla klas wszy- 
stkieh, zamierzył zniżyć ceny od czyszczenia su- 
kien męzkich. Polecaiąc się nadal łaskawyim wzglę- 
dom Szanownej Publiczności, donosi oraz iż bliż- 
szą wiadomość o wspomnionem` zniżeniu cen po- 
wziąść można wiego mieszkaniu przy rogu ulicy 
Danielewiczowskiej i Bielańskiej pod Nr 618, na 
2m_piątrze, w prost Hotełu Lipskiego. Franciszek 
JY eszeby,: Apreturzysta i właściciel głównych zakła- 
dów czyszczenia sukien Ww Gracu, Brynie, Otomin- 
cu, Ppeszburgu i Lwowie. = z 
Komornik Sądowy Powiatu Zęczyckiego. Wia- -| 
domo się czyni, iż Wies Walewo w Powiecie i Ob--Ą 
wodzie £ęczyckim „leżąca, w dniu 10/22 Czerwca r. 


"b. ogodzinie 10-zrana przed Stanisławem Jawor-- 


skim Reienlem Powiatu Żęczyckiego w Mieście Œę= 
czycy mieszkaiącym, od suriny iednorocznej złp. 
1,000 ustanowionej w 3ch letnią posesją wydzierża- 
wioną zostanie, ato stosownie -do. warunków, które 
„w każdym czasie u pomienionego Reienta przejrzeć 
można. W dżęczycy dnia 1/19 Maia 1837 roku. 
Ludwik Cuny Komornik. Sądowy. sy 


CESIEĘT E : 7 
Biuro Prywat: Poruczeń. 
Na Krakowskiem Przedmieściu Ni 410. 
APTEKA w dobrym stanie będąca, w Mieście © 
kiika mil od Warszawy odległein, w której rocznie. 
2,000- Recept bywa expedjowanych, wraz z domem 
iedno piątrowym murowanym, iest do sprzedania 
pod. korzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość 

w Biórze Poruczeń. 


Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej Nr 550. 
ŚNIADANIE: Cyranki z roż: szpiko:, Polędwica z 
roż:, Baraniuka uyłoda zroż: a la sarna:, Kiełbasy 
z musztar:, Kurczęta po wiedeń:, Kotlety cielęce z 
szczawiem, Krupnik zperło: kaszy i Rosoł, KO- 
LACJA: Zrazy a la nelson zgrzybami, Kalafjory z 
masłeni, Potrawa -z pułara, Węgorz marynowa:, ete 

x*k Dzis w Kawiarni Literackiej przy ulicy Krak: 
Przed: Nr 427, wdomn który w wieczor oświeca 
czerwonym ogniem goreiąca lunpa, grać i śpiewać j 
będzie muzyka, przybyła zzapgraniey. (Hp, 

«x Dziś wnowo założonej Kawiarni pod filara, 
mi w Ginachiu Teatralnym, Panny Eliza, Paulina i 
Anna Hessen grać i śpiewać będą najnowsze wyiątki AA 
z różnych Sztuki Oper, Zacznie się o godzinie 6: 


Dziś rano ciepła stopni5. Wczoraj w południe 10. 
TEATR WIELKI. Jutro Marnotrawca. 


